
Laboratoryjne  mięso  kurze
wyhodowane  z  komórek
nowotworowych  otrzymuje
zatwierdzenie FDA

Sztuczne kurze mięso wyhodowane w stalowych „bioreaktorach”
jest  następną  rzeczą,  która  trafia  na  amerykański  rynek,
dzięki Agencji Żywności i Leków (FDA) w USA.

Skorumpowana federalna agencja regulacyjna zezwoliła nie tylko
na jeden, ale na dwa różne produkty z laboratorium wyhodowane
„mięso z kurczaka” do spożycia przez ludzi: jeden produkowany
przez Upside Foods, a drugi przez GOOD Meat, oba mają siedzibę
w Kalifornii (GOOD Meat ma również biuro w Singapurze).

W zeszłym roku FDA ogłosiła, że laboratoryjnie uzyskane „kurze
mięso” firmy Upside Foods jest „bezpieczne do spożycia”, co
oznacza, że firma wkrótce może zacząć masowo produkować go na
rynek konsumencki.

„Aby wyprodukować swoje mięso, Upside Foods pozyskuje komórki
z  żywych  zwierząt  i  używa  komórek  do  hodowania  mięsa  w
zbiornikach ze stali nierdzewnej znanych jako bioreaktory” –
wyjaśnia jeden z raportów.

FDA  z  dumą  ogłosiła,  że  nie  ma  już  pytań  dotyczących
bezpieczeństwa sztucznego mięsa Upside Foods, które komisarz
Robert M. Califf uznał za bezpieczne do spożycia przez ludzi.
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„Świat  przechodzi  rewolucję  w  dziedzinie  żywności”  –
powiedział  Califf.

„Postępy w technologii hodowli komórek umożliwiają deweloperom
żywności  korzystanie  z  komórek  zwierzęcych  pozyskiwanych  z
bydła,  drobiu  i  owoców  morza  w  produkcji  żywności,  a  te
produkty  mają  zostać  wkrótce  wprowadzone  na  rynek
amerykański”.

Komisarz FDA Robert M. Califf mówi,
że  głównym  celem  agencji  jest
promowanie fałszywej żywności.
Califf pochwalił przemysł fałszywych mięs za wspieranie misji
FDA, która polega na zatwierdzaniu wszystkiego, co syntetyczne
i prawdopodobnie niezdrowe do jedzenia.

„Celem  FDA  jest  wspieranie  innowacji  w  technologiach
żywnościowych,  jednocześnie  zawsze  zachowując  jako  nasz
pierwszy priorytet bezpieczeństwo dostępnych dla konsumentów w
USA produktów spożywczych” – przyznał Califf.

Za decyzją FDA publicznie cieszył się założyciel i CEO Upside
Foods, Uma Valeti, nazywając to naprawdę dobrą rzeczą dla
wyników finansowych firmy.

Reuters natomiast cieszy się decyzją FDA o wprowadzeniu GOOD
Meat  jako  drugiego  „produkty  mięsne  z  hodowli  komórkowej”
dostępnego na rynku.

„GOOD  Meat  jest  drugim  produktem  mięsnym  uzyskującym  list
„brak pytań” od FDA, po kalifornijskim UPSIDE Foods, który
otrzymał  zielone  światło  regulacyjne  dla  swojej  hodowanej
piersi z kurczaka w listopadzie zeszłego roku”, poinformował
media.

„List oznacza, że FDA akceptuje wniosek firmy, że jej produkt



jest bezpieczny dla ludzi do spożycia”.

Podobnie jak w przypadku Upside Foods, FDA oświadczyła, że
„nie ma pytań w tej chwili” dotyczących „wniosku firmy, że
żywność  składająca  się  lub  zawierająca  materiał  komórkowy
hodowanych  kurcząt  jest  równie  bezpieczna  jak  porównywalne
produkty spożywcze produkowane w inny sposób”.

Pamiętaj, że FDA nadal nie zezwala na sprzedaż naturalnego
surowego mleka ani produktów mlecznych. Według agencji są to
„niebezpieczne” produkty spożywcze. Ale sztuczne, hodowane w
laboratorium mięso? Proszę bardzo!

Stany Zjednoczone są teraz bliżej niż kiedykolwiek wcześniej
wprowadzenia na rynek sztucznego mięsa z kurczaka i innych
produktów  mięsnych.  Istnieje  szansa,  że  w  niedalekiej
przyszłości  wszystkie  zamówione  produkty  mięsne  w
standardowych  amerykańskich  restauracjach  będą  zawierały
syntetyczne składniki, które wyglądają, pachną i smakują jak
prawdziwe mięso – a prawdopodobnie nawet o tym nie będziesz
wiedzieć, ponieważ FDA słynie z braku wymogu odpowiedniego
oznakowania dla tego typu produktów.

„Potrzeba  dwa  tygodnie,  aby  wyhodować  równowartość  jednego
kurczaka,  tysiąca  kurczaków  lub  100  000  kurczaków”  –
powiedział  mediom  Valeti,  odnosząc  się  do  czasu,  jaki
potrzeba, aby wyprodukować mięso z kurczaka w bioreaktorze
jego firmy.

Źródło
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Komisarz FDA, Robert Califf,
niesłusznie  obwinia
„dezinformację  zdrowotną”  za
spadek  długości  życia…  nie
wspomina o zabójczych lekach
ani szczepionkach.

Podczas skandalu COVID-19, Food and Drug Administration (FDA)
udowodniła  się  jako  jedna  z  największych  propagatorek
medycznego oszustwa i śmiercionośnej propagandy. Pomimo swoich
systematycznych  porażek  w  regulowaniu  leków,  diagnostyki  i
szczepionek,  FDA  wciąż  uważa  się  za  arbitra  nad  wszelką
informacją, która jest dzielona przez naukowców, lekarzy i
badaczy z całego świata. Pomimo odegrania wiodącej roli w
jednym z najbardziej śmiercionośnych wdrożeń „szczepionek” w
historii  eksperymentów  medycznych,  FDA  twierdzi,  że
„dezinformacja  zdrowotna”  jest  główną  przyczyną  spadku
długości  życia  w  Stanach  Zjednoczonych.  Oczywiście,  żadna
„dezinformacja  zdrowotna”  nie  jest  rozpowszechniana  przez
wszystkowiedzącą FDA i ich inteligentne odpowiedniki w rządzie
federalnym.

Komisarz  FDA  zaostrza  krucjatę

https://ocenzurowane.pl/komisarz-fda-robert-califf-nieslusznie-obwinia-dezinformacje-zdrowotna-za-spadek-dlugosci-zycia-nie-wspomina-o-zabojczych-lekach-ani-szczepionkach/
https://ocenzurowane.pl/komisarz-fda-robert-califf-nieslusznie-obwinia-dezinformacje-zdrowotna-za-spadek-dlugosci-zycia-nie-wspomina-o-zabojczych-lekach-ani-szczepionkach/
https://ocenzurowane.pl/komisarz-fda-robert-califf-nieslusznie-obwinia-dezinformacje-zdrowotna-za-spadek-dlugosci-zycia-nie-wspomina-o-zabojczych-lekach-ani-szczepionkach/
https://ocenzurowane.pl/komisarz-fda-robert-califf-nieslusznie-obwinia-dezinformacje-zdrowotna-za-spadek-dlugosci-zycia-nie-wspomina-o-zabojczych-lekach-ani-szczepionkach/
https://ocenzurowane.pl/komisarz-fda-robert-califf-nieslusznie-obwinia-dezinformacje-zdrowotna-za-spadek-dlugosci-zycia-nie-wspomina-o-zabojczych-lekach-ani-szczepionkach/
https://ocenzurowane.pl/komisarz-fda-robert-califf-nieslusznie-obwinia-dezinformacje-zdrowotna-za-spadek-dlugosci-zycia-nie-wspomina-o-zabojczych-lekach-ani-szczepionkach/


rządowej cenzury
Komisarz  FDA,  Robert  Califf,  pojawił  się  na  CNBC,  aby
zaostrzyć krucjatę rządowej cenzury przeciwko „dezinformacji
zdrowotnej”. Uważa, że ludzie umierają w młodszym wieku z
powodu  „dezinformacji”,  która  pochodzi  od
„antyszczepionkowców”, „antymaseczkowców” i innych „zagrożeń
dla  zdrowia  publicznego”  i  „terrorystów  krajowych”.  Te
etykiety były często używane z mocą, aby podporządkować i
segregować  osoby,  które  myślały  krytycznie  o  panice  i
wymuszonej eksperymentacji medycznej, która działała przed ich
oczami.

W  wywiadzie  Califf  powiedział,  że  jego  najważniejszym
priorytetem będzie zajęcie się tym „infodemikiem”, apelując do
„określonych organów w FDA, FTC i innych obszarach” rządu.

„Myślisz o wpływie pojedynczej osoby, która dotrze do miliarda
ludzi w internecie na całym świecie, po prostu nie byliśmy na
to przygotowani” – twierdził Califf. „Nie mamy społecznych
reguł, które są dość odpowiednie, i myślę, że to wpływa na
nasze zdrowie w bardzo szkodliwy sposób”.

„DLaczego nie korzystamy z produktów medycznych tak skutecznie
i efektywnie jak nasi rówieśnicy z innych krajów? W dużej
mierze wynika to z wyborów, jakie podejmują ludzie ze względu
na  rzeczy,  które  wpłynęły  na  ich  myślenie”  –  powiedział
Califf.  Oczywiście,  FDA  nie  odegrała  żadnej  roli  w
wprowadzaniu  mas  ludzi  w  życie  paranoi,  germofobii  i
hipochondrii, co ostatecznie doprowadziło ich do katastrofy
stresowej i szkodliwej izolacji oraz do urazów spowodowanych
szczepionkami i w przypadku dziesiątek tysięcy osób, nawet do
ich śmierci.

FDA  zamieszana  w  historyczny



skandal  cenzury,  który  zniszczył
liczne życia
Kilka agencji rządu federalnego jest zamieszanych w jedno z
najbardziej  rażących  naruszeń  Pierwszej  Poprawki  od  czasów
założenia Stanów Zjednoczonych. Wysocy urzędnicy administracji
Bidena, Anthony Fauci, chirurg generalny USA, szefowie CDC i
FDA, wszyscy są zaangażowani w skandal związany z cenzurą,
którą  kierowali  w  ciągu  ostatnich  trzech  lat.  Te  agencje
spiskowały  się  z  firmami  mediów  społecznościowych,  aby
cenzurować, blokować i czarnolistować każde źródło informacji,
które nie zgadzało się z oficjalnymi narracjami propagowanymi
przez  firmy  farmaceutyczne  i  ich  rządy  enforcers.  Nawet
agencje egzekucyjne Stanów Zjednoczonych (FBI) angażowały się
w  szeroko  zakrojone  i  skomplikowane  wysiłki  w  celu
nadzorowania  i  cenzurowania  obywateli  USA  na  platformach
społecznościowych.

Jeśli  ktoś  publikował  informacje  na  temat  laboratorium,  z
którego pochodzi SARS-CoV-2, zostali oni zbanowani i oznaczeni
jako  „teoretycy  spiskowi”.  Jeśli  ktoś  pisał  o  nonsensie
związanym  z  maskowaniem,  lockdownami,  ograniczeniami  i
dystansowaniem  społecznym,  byli  oni  cenzurowani  jako
„zagrożenie dla zdrowia publicznego”. Jeśli ktoś protestował
przeciwko obowiązkowym szczepieniom lub krytykował oszustwa i
zbrodnie  przeciwko  ludzkości,  które  były  stosowane  w  celu
narzucenia śmiertelnych eksperymentów medycznych na populację,
byli oskarżani o szerzenie „dezinformacji” i cenzurowani w
Internecie.

Ale każde pojedyncze uznane za „dezinformacyjne” działanie,
które  zostało  ocenzurowane  przez  FDA  i  CDC,  ostatecznie
okazało się prawdziwe. Każda oczywista prawda, od nieudolności
masek, po skuteczność wczesnych terapii, do szkód społecznych
wynikających  z  zamknięcia  szkół  i  kościołów,  ostatecznie
została  usprawiedliwiona.  Komisarz  FDA,  Robert  Califf,
zapisuje się w historii jako jeden z największych ignorantów,



który  wciąż  próbuje  tłumić  cenne  informacje  na  temat
niepowodzeń  szczepionek  covid-19  oraz  innych  czynów
medycznych,  które  wciąż  mają  miejsce  do  dzisiaj.

Teraz komisarz FDA z arogancją chce utworzyć oficjalną rządową
komisję,  która  arbitruje  wszystkie  informacje  udostępniane
przez naukowców, lekarzy, pielęgniarki, badaczy i dziennikarzy
z całego świata. Kiedy umierający gatunek propagandystów wciąż
wyrzuca śmiertelne narracje, te złowrogie machinacje kontroli
myśli będą dalej zawodzić. Osądy i odpowiedzialność publiczna
będą  dalej  śledzić  tych  kłamców,  zagrażając  ich  imperium
dezinformacji i kontroli.

Jeśli Robert Califf chce walczyć z „dezinformacją na temat
zdrowia”, powinien spojrzeć w lustro i błagać o przebaczenie.

Źródło

Jak  rosyjska  ropa  umknęła
nagonce

Zachód  przystąpił  do  polowania  na  grubego  zwierza.  Na
największego  światowego  eksportera  ropy  i  paliw.  Chciał
uczynić  Rosję  naftowym  pariasem,  którego  nie  przyjmuje  na
salonach. I któremu przede wszystkim odbiera się pieniądze.

Po wybuchu ukraińskiej wojny, Ameryka przystąpiła do wojny
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handlowej z Rosją. Wprowadziła błyskawicznie embargo na import
rosyjskiej  ropy,  to  samo  zaleciła  Europie.  Ta  wykonała
polecenie, choć szło to boleśnie i długo. Później nastąpił
kolejny etap odbierania Moskwie dochodów z eksportu. Zachód
wprowadził „pułap cenowy” – zakaz kupowania i transportu ropy
rosyjskiej powyżej pewnej ceny (na początek ustalono ją na 60
USD). Głównym wykonawcą tego zlecenia były europejskie floty
tankowców,  banki,  ubezpieczyciele.  Tak  rozpoczęło  się
polowanie  na  rosyjską  ropę  po  całym  świecie.  Miało  ono
zagłodzić niedźwiedzia, a jakie przyniosło efekty?

Warto wspomnieć, że to polowanie na grubego zwierza: w 2021 r.
Rosja  wydobyła  13%  światowej  ropy  (536  mln  ton),  więcej
wydobyły tylko Stany (711 mln). Wyeksportowała z tego 264 mln
ton ropy (13% globalnego eksportu), a produktów 150 mln ton
(12%).

Rosja  na  samym  początku  została  uderzona  finansowo,  po
pierwsze  zabraniem  jej  pieniędzy  złożonych  w  zachodnich
bankach, po drugie rosyjska ropa była wyceniana o 25-35 USD
 na  baryłce  taniej  niż  Brent.  To  dla  budżetu  rosyjskiego
miesięczne straty rzędu 2 miliardów dolarów. Wszyscy chcieli
zarobić  na  zagonionym  do  narożnika  eksporterze.  Rosyjska
strategia  utrzymania  rynku  i  dochodów  miała  swoją  cenę  i
kazali ją sobie płacić tak nabywcy – obniżając cenę zakupu,
jak i wszyscy po drodze – transport, podwyższający piekielnie
opłaty za przewóz, i ubezpieczyciele, którzy windowali w górę
stawki, o ile w ogóle chcieli ubezpieczyć cargo. A bez tego –
nie wejdziesz do żadnego portu. A wcześniej, latami różnica
między rosyjską ropą a globalną ceną Brent wynosiła zaledwie
1,5 dolara.

Jedną ścieżką ucieczki niedźwiedzia przed nagonką były układy
państwowe z państwami Azji, gdzie Rosja przekierowała dostawy,
głównie do Indii i Chin. Zachód naciskał, by nie kupowali, ale
te nie podporządkowały się. Jak zadeklarował Hardeep Singh
Puri,  minister  ds.  ropy,  „Indie  są  suwerennym  państwem  i
egzekwują swoje prawo zaopatrywania się w ropę tam, gdzie ceny



są najkorzystniejsze”. Ten model się rozwija – właśnie ruszają
rosyjskie dostawy do Pakistanu, gdzie można dostarczyć kilka
milionów  ton  ropy  rocznie,  a  rozliczane  będą  w  walutach
„krajów  zaprzyjaźnionych”.  W  ten  sposób  powstanie  jeszcze
jedna drobna kreska na diamentowej kolumnie dominacji dolara w
światowym handlu, dającej  bogactwo i władzę Ameryce.

Ale nie tylko państwa, także biznes. Ktoś mający wystarczająco
dużo odwagi i sprytu, no i zasobów oczywiście, może w takiej
sytuacji niezwykle się wzbogacić. I właśnie w szarej strefie
globalnego ładu, mieści się pewna część odpowiedzi na pytanie,
jak to się stało, że ten potężny Zachód, skupiający ponad 60%
światowego  bogactwa  przeciwko  Rosji,  nie  mógł  zagonić
niedźwiedzia do narożnika tam, gdzie to najważniejsze – w
światowym handlu ropą?

Jak tylko zaczęto mówić o sankcjach, rozpoczął się ruch w
interesie  w  handlu  tankowcami.  Kupowali  je  Rosjanie  (nie
zawsze rejestrowani w Rosji), ale także Emiraty, Indie, Bliski
Wschód i Azja, nie kryjąc nawet, że to dla przewozu rosyjskiej
ropy.  Run  na  tankowce  był  potężny,  szybko  sprzedawano
Suezmaxy,  Aframaxy,  tankowce  klasy  MR.  Przed  wojną  70%
morskiego eksportu rosyjskiej ropy było obsługiwanych przez
kraje zachodnie (dzisiaj: niedrużestwiennyje), a niecałe 20%
obsługiwały  rosyjskie  statki  i  instytucje.  Teraz  krajobraz
wygląda zupełnie inaczej: kraje nieprzyjazne dalej obsługują
40% przewozów, Emiraty 15% i Chiny 13%. Reszta (jedna trzecia)
to firmy rosyjskie albo nieznanej własności. To oczywiście
zwiększa koszty transportu i eksportu, ale przy coraz większej
własnej flocie, coraz więcej też zarabiają na tym Rosjanie, a
coraz  mniej  –  Zachód.  Floty  europejskie,  które  przewoziły
wcześniej 2/3 rosyjskiej ropy, biorąc udział w tej nagonce,
utraciły już prawie połowę przewozów.

Malowniczą,  taką  prawie  piracką,  ścieżką  wyślizgiwania  się
niedźwiedzia  z  obławy  było  szmuglowanie  rosyjskiej  ropy  i
produktów. Zaczynało to się zwykle od wyłączenia transpondera
(UKF) systemu AIS, umożliwiającego lokalizację tankowca. Potem



odbywała się operacja STS (ship-to-ship), czyli przeładunek
towaru  na  morzu.  Przy  rosyjskich  portach  eksportowych  po
wejściu  w  życie  sankcji  utworzyły  się  huby  przeładunków
morskich. Ekspansja zjawiska jest zaskakująca, jeśli na Morzu
Śródziemnym jesienią nie przeładowywano jeszcze nic, a w lutym
’23 przeładunki przekroczyły 22 miliony baryłek. To 20 dużych
Aframaxów, to 15% całego rosyjskiego eksportu. Takie centra
przeładowcze  utworzyły  się  błyskawicznie  przy  wybrzeżach
Grecji, Malty, Gibraltaru, tak jak kilka lat wcześniej dla
obsługi  szarego  eksportu  wenezuelskiej  i  irańskiej  ropy
powstały przy emiratach, Omanie czy Malezji.

Sprawność rosyjskich nafciarzy zadziwiła, o jej efektach już w
najbliższym numerze Myśli Polskiej.

Andrzej Szczęśniak

Soros  i  Biden  kontra
Netanjahu

Amerykański konserwatywny portal Breitbart, powołując się na
swoje źródła w izraelskich kręgach rządowych, poinformował o
irytacji rządu Netanjahu w związku ze stanowiskiem Białego
Domu w sprawie reformy sądownictwa.

Izraelska prasa, powołując się na źródła w rządzie, twierdzi,
że biuro premiera twierdzi, że protesty, które rozwinęły się w
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kraju,  były  wspierane  przez  Waszyngton.  25  marca  strona
internetowa  „The  Washington  Free
Beacon” opublikowała dochodzenie wskazujące, że od 2020 r.
organizacja pozarządowa Movement for Quality Government (MQG)
otrzymała  38  mln  USD  z  funduszy  Departamentu
Stanu USA. Ponadto w tym czasie organizacja zdobyła kilka
grantów  od  agencji  związanych  z  Ministerstwem  Spraw
Zagranicznych USA. MQG zasłynął z ostrej krytyki izraelskiej
prawicy  i  osobiście  Benjamina  Netanjahu  i  członków  jego
rodziny. Podczas protestów ruch aktywnie wspierał demonstracje
i wzywał do dymisji rządu.

To nie pierwszy raz, kiedy demokratyczna administracja Białego
Domu została oskarżona o rażącą ingerencję w wewnętrzne życie
polityczne w Izraelu. W 2015 roku Waszyngton za pośrednictwem
USAID  (agencji,  której  kierownictwo  jest  mianowane
bezpośrednio  przez  prezydenta  USA  i  jest  członkiem  Rady
Bezpieczeństwa  Narodowego)  finansował  Fundację  One  Voice,
która m.in. zajmowała się medialnym wsparciem dla przeciwników
Netanjahu.

Reforma  sądownictwa,  jeśli  zostanie  przyjęta,  da  Knesetowi
(izraelskiej  legislaturze)  większą  kontrolę  nad  systemem
sądowniczym. Kneset będzie miał prawo uchylać decyzje Sądu
Najwyższego w sprawie ustaw i decyzji rządu, a także mianować
jego  sędziów.  Protesty  rozpoczęły  się  w  styczniu,  po
ujawnieniu  planu  zmiany  sądownictwa.  Liczba  uczestników
demonstracji rosła wraz z eskalacją sytuacji. Sytuacja bardzo
się  zaostrzyła  wieczorem  26  marca.  Tego  dnia  Benjamin
Netanjahu usunął Yoava Galanta ze stanowiska ministra obrony.
Powodem  była  propozycja  Galanta  dotycząca  tymczasowego
zawieszenia  reformy  sądownictwa,  aby  umożliwić  dialog  z
protestującymi.

Ponadto konsul generalny Izraela w Nowym Jorku, Asaf Zamir,
ogłosił swoją rezygnację, odnosząc się do faktu, że nie może
już reprezentować rządu pod przywództwem premiera Benjamina
Netanjahu. Po tym doszło do starć z policją. Jak zaznaczono,



dziesiątki osób zostało aresztowanych pod zarzutem zakłócania
porządku publicznego. Główna autostrada Ayalon w Tel Awiwie
również  została  zablokowana.  Po  próbie  oczyszczenia  drogi
policjanci  zostali  obrzuceni  różnymi  przedmiotami,  w  tym
kamieniami. W wyniku starć, według organów ścigania, rannych
zostało  trzech  funkcjonariuszy.  Na  jednej  z  dróg  siły
bezpieczeństwa  zaczęły  się  nawet  wycofywać  przed  atakiem
protestujących.

Szczególną  uwagę  należy  zwrócić  na  działalność
struktur George’a Sorosa w kraju. Znany raport NGO Monitor
Foundation, której zadania obejmują monitorowanie działalności
organizacji  pozarządowych  w  Izraelu,  mówi  o  9,5  miliona
dolarów wydanych przez miliardera na finansowanie 38 różnych
organizacji,  z  których  wiele,  według  prawicowych
konserwatystów, jest szkodliwych dla bezpieczeństwa narodowego
kraju.

Niemal natychmiast po wyborze Netanjahu w listopadzie 2022
roku  Departament  Sprawiedliwości  USA  ogłosił  wznowienie
śledztwa w sprawie śmierci reporterki Al Jazeery Shirin Abu
Akle podczas jednej z operacji armii izraelskiej na Zachodnim
Brzegu.  Dochodzenie  przeprowadzone  we  współpracy  z
Departamentem  Stanu  wykazało,  że  śmierć  dziennikarki  była
tragicznym wypadkiem. Jednak Departament Sprawiedliwości USA
niespodziewanie  nie  zgodził  się  z  tymi  wnioskami.  Warto
zauważyć,  że  inicjatorem  nowego  śledztwa  był  prokurator
generalny  (w  Stanach  Zjednoczonych  jest  on  również  szefem
Ministerstwa  Sprawiedliwości)  Merrick  Garland.  Człowiek   z
obozu  Clintonów,  był  promowany  przez  Baracka  Obamę,  a
następnie wyrzucony przez Donalda Trumpa. W ciągu ostatniego
roku Garland stał się jednym z głównych bohaterów w sprawie
tajnych dokumentów odkrytych w posiadłości Trumpa Mar-a-Lago.

W grudniu 2022 roku Antony Blinken przemawiał na konferencji J
Street, finansowanej przez George’a Sorosa grupie lobbingowej,
która  jednoczy  najbardziej  liberalne  siły  polityczne  w
Izraelu. Sekretarz stanu ostrożnie ostrzegł Netanjahu przed



przyjęciem nowego kursu, takiego jak budowa nowych osiedli lub
zmiana status quo na Wzgórzu Świątynnym.

Netanjahu,  który  jest  reprezentantem  opinii  konserwatywnej
części społeczeństwa izraelskiego, nie porzucił jednak obranej
strategii  i  kontynuował  jednostronne  działania.  Kneset
(izraelski  parlament)  uchylił  przepis  ustawy  z  2005  r.
nakazujący demontaż czterech izraelskich osiedli na północy
Zachodniego Brzegu i zakazujący budowy nowych osiedli na tym
obszarze. W odpowiedzi, według NBC, ambasador Izraela Michael
Herzog został nieoficjalnie wezwany do Departamentu Stanu 22
marca.  Na  spotkaniu  zastępca  sekretarza  stanu  Wendy
Sherman wyraziła niezadowolenie ze zmian wprowadzonych przez
Netanjahu w izraelskim prawie i wynikających z nich decyzji.

Tymczasem  tradycyjne  spotkanie  izraelskiego  przywódcy  z
prezydentem USA jeszcze się nie odbyło. Jak zauważył wysoki
rangą urzędnik administracji Netanjahu w wywiadzie dla „Times
of Israel”, odpowiednie zaproszenie z Białego Domu nie zostało
otrzymane „z wielu powodów”.

Oczywiście  pewną  rolę  odegrała  również  odmowa  szefa
izraelskiego rządu dostarczenia broni na Ukrainę. Jeszcze w
lutym Netanjahu zamierzał „rozważyć” taką możliwość, ale 16
marca na wspólnej konferencji prasowej z Olafem Scholzem w
Berlinie  powiedział,  że  pomoc  będzie  ograniczona  do  sfery
humanitarnej.  „Zawarliśmy  umowę  z  rządem  rosyjskim,  z
rosyjskimi siłami powietrznymi i rosyjską armią w Syrii, że
nie będziemy zestrzeliwać nawzajem swoich samolotów. Myślę, że
żaden kraj europejski nie ma takiej sytuacji, jeśli chodzi o
tych, którzy wspierają Ukrainę” – powiedział.

Wcześniej Netanjahu wielokrotnie mówił o złożonym charakterze
relacji  z  Rosją  i  podkreślał,  że  ich  komplikacje  byłyby
szkodliwe dla bezpieczeństwa narodowego i interesów tego kraju
na  Bliskim  Wschodzie.  Dotyczy  to  współpracy  z  rosyjskimi
siłami zbrojnymi na granicy z Syrią i problemów irańskiego
programu nuklearnego.



Ważne  jest  również  niedawne  przywrócenie  stosunków
dyplomatycznych  między  Arabią  Saudyjską  a  Iranem,
przeprowadzone bez udziału Waszyngtonu. Jest to podwójny cios
dla izraelskich interesów w regionie. Jak powiedział „Times of
Israel” wysoki rangą dyplomata z biura Netanjahu, porozumienie
było możliwe dzięki „wolcie Rijadu z powodu słabości Stanów
Zjednoczonych i Izraela”.

Odpowiedzialność  za  negatywne  tendencje  w  relacjach
dwustronnych  spoczywa  w  równym  stopniu  na  administracji
Bidena, jak i na konserwatystach z Likudu, którzy doszli do
władzy  –  powiedział  w  wywiadzie  dla  „Izwiestii”  Grigorij
Łukjanow, starszy wykładowca w Departamencie Krajów Bliskiego
Wschodu Wydziału Orientalnego GAUGN.

„Polityka Bidena na Bliskim Wschodzie podlega ciągłym zmianom”
–  zauważa  ekspert.  Przede  wszystkim  dotyczy  to  jego
początkowego pragnienia wznowienia porozumienia nuklearnego z
Iranem,  co  było  nie  do  przyjęcia  dla  Izraela.  Ale  w
rzeczywistości to przedsięwzięcie nie powiodło się. Nie udało
się  wypracować  nowego  programu,  a  Biały  Dom  kontynuował
działania  w  ślad  za  osiągnięciami  administracji  Trumpa.
Jednocześnie  skrajna  prawica,  która  doszła  do  władzy  w
Izraelu, zrobiła wiele, aby zmienić nastawienie do swojego
kraju w negatywnym kierunku. W rezultacie w wielu obszarach
stosunki  amerykańsko-izraelskie  znajdują  się  w  impasie,
ponieważ  nie  pozwalają  na  realizację  żadnej  poważnej
inicjatywy, czy to irańskiej, czy syryjskiej, czy też problemu
palestyńsko-izraelskiego porozumienia.

Demokraci  tradycyjnie  zajmują  łagodniejsze  stanowisko  w
konflikcie palestyńsko-izraelskim, co nie może nie irytować
ultrakonserwatystów  z  obozu  Netanjahu,  mówi  orientalista,
publicysta Andriej Ontikow.

–  Partia  Demokratyczna  w  każdym  razie  zajmuje  stanowisko
proizraelskie,  ale  znacznie  mniej  jednoznaczne  niż
Republikanie. Ponadto Zachodnia Jerozolima nie jest zadowolona



z  podejścia  demokratów  do  kwestii  JCPOA  (Wspólnego
Kompleksowego  Planu  Działania.  –  red.)  i  reżimu  sankcji
przeciwko Iranowi, uważa rozmówca.

Tymczasem  dwaj  główni  kandydaci  z  Partii
Republikańskiej, Donald Trump i Ron Desantis, próbują pozyskać
izraelskie  lobby  w  Waszyngtonie.  47.  prezydent  Stanów
Zjednoczonych  wielokrotnie  powtarzał,  że  jest  „najlepszym
przyjacielem”  państwa  żydowskiego.  Jego  konkurent  z  kolei
przedstawiał się jako „najbardziej proizraelski gubernator w
Ameryce”.  Wcześniej  Desantis  opowiadał  się  za  wywieraniem
nacisku  na  firmy  ograniczające  działalność  w  Izraelu  i
wspierał finansowanie rządowe w celu poprawy bezpieczeństwa w
żydowskich szkołach na Florydzie.

Natychmiast po tym, jak Republikanie przejęli kontrolę nad
Izbą Reprezentantów, doprowadzili do wydalenia przedstawiciela
Partii  Demokratycznej,  Ilhama  Omara,  z  prestiżowej  Komisji
Spraw  Zagranicznych.  Powodem  tego  były  indywidualne  tweety
kongresmenki.  W  szczególności  opisała  Izrael  jako  „kraj
apartheidu”.

Jeśli  chodzi  o  ostatnie  protesty,  Republikanie  grożą
wszczęciem  kolejnego  śledztwa.  Podejrzewają  administrację
Bidena  o  próbę  zmiany  władzy  w  Izraelu.  Mimo  że
przedsięwzięcie jest skazane na niepowodzenie, podobnie jak
inne  oskarżenia  pod  adresem  Białego  Domu,  może  zostać
zapamiętane  bliżej  wyborów  w  2024  roku.
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Wbrew temu co twierdzą, USA
masowo  importują
rosyjską ropę

Indyjski «The Telegraph» podaje, że podczas gdy USA zakazały
własnym obywatelom oraz sojusznikom kupowania rosyjskiej ropy,
w rzeczywistości masowo ją importują – nie naruszając przy
nałożonych  przez  siebie  tzw.
sankcji.  https://www.telegraphindia.com/business/indias-breaki
ng-all-records-for-buying-russian-oil-but-who-is-the-surprise-
buyer/cid/1910044

Indie kupują ponad 1,7 mln baryłek dziennie rosyjskiej ropy.
Ropa ta jest rafinowana przez Nayara Energy oraz Reliance
Industries, a następnie legalnie odsprzedawana do USA.

Oznacza to, że wojna gospodarcza USA nie uderza w Rosję, ale w
jej europejskich sojuszników, którzy jako jedyni są pozbawieni
rosyjskich węglowodorów. Należy to rozpatrywać w kontekście
sabotażu gazociągów Nord Stream 1 i Nord Stream 2 – który
pozbawił Unię Europejską jej głównego źródła energii.

Waszyngton doskonale zdaje sobie więc sprawę, że Moskwa nie
najechała na Ukrainę, ale próbuje przeforsować rezolucję Rady
Bezpieczeństwa nr 2202. Cała atlantycka propaganda nie ma na
celu  zmobilizowania  wojsk  sojuszniczych  przeciwko  Moskwie,
ale  zmanipulowanie  Europejczyków  do  zaakceptowania  recesji
gospodarczej, narzuconej w duchu raportu Paula Wolfowitza (na
zdjęciu poniżej) przygotowanego dla Pentagonu w roku 1992.
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Sekretarz  stanu  Antony  Blinken  i  jego  zastępca,  Viktoria
Nuland,  należą  do  tej  samej  kliki  ideologicznej  co
Wolfowitz (tj. kliki tzw. «Straussian», o których poniżej).

Thierry Meyssan: To «Straussianie» są tymi, którym Rosja
wypowiedziała wojnę
Unia Europejska rzucona na kolana przez Straussian

W  roku  1992  Wolfowitz  pisał:  «Chociaż  Stany  Zjednoczone
popierają  projekt  integracji  europejskiej,  należy  zachować
ostrożność,  aby  zapobiec  powstaniu  czysto  europejskiego
systemu  bezpieczeństwa,  który  mógłby  osłabić  NATO,  w
szczególności  jego  zintegrowaną  strukturę  dowodzenia
wojskiem».

Dla Pentagonu, głównym wrogiem nie jest Rosja, ale niepodległa
Europa.

Źródło

Kiedy  papież  Ratzinger  nie
mógł  „ani  kupować  ani
sprzedawać”…

Na  podstawie  informacji  dostępnych  na
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blogu  http://sauraplesio.blogspot.it/2015/09/giallo-vaticano.h
tml dowiadujemy się, że kiedy, 13 lutego 2013, papież Benedykt
XVI  w  sposób  nieoczekiwany  i  niezrozumiały  zrezygnował  ze
swego urzędu, IOR czyli bank Watykanu od pewnego czasu został
wykluczony  ze  SWIFT-u;  co  oznacza,  że  jakiekolwiek  jego
ewentualne operacje finansowe zostały uniemożliwione.

Kościół został potraktowany tak, jak Ameryka oceniła Iran:
«Państwo-terrorysta». Było to dobrze przygotowane zniszczenie
ekonomiczne, poprzedzone wcześniejszą ostrą kampanią przeciwko
bankowi  watykańskiemu,  potwierdzoną  otwarciem  dochodzeń  ze
strony sądownictwa włoskiego (…).

Niewiele osób wie co to takiego SWIFT (skrót oznacza Society
for  Worldwide  Interbank  Financial  Telecommunication  –
organizacja – system wymiany informacji bankowych): oficjalnie
zajmuje  się  czymś,  co  w  jezyku  banków  określa  się  jako
„clearing” i jednoczy 10500 banków z 215 krajów świata.

W  rzeczywistości,  SWIFT  jest  jest  najtajniejszym  i  nie
podlegającym jakiejkolwiek władzy zwierzchniej, centrum wladzy
bankierów amerykańsko- globalistycznych, mówiąc inaczej, jest
systemem  szantażu,  na  którym  opiera  się  hegemonia  dolara.
SWIFT  jest  także  narzędziem  wywiadu  ekonomicznego  i
politycznego (na szkodę przede wszystkim nas, Europejczyków) i
środkiem, który powszechnie wzbudza przerażenie, jakoże przy
pomocy  SWIFT-u  światowa  finansjera  globalistyczna  niszczy
państwa, które nie są jej posłuszne.

Tak więc centralny bank Iranu (…) został wyrzucony z sieci
SWIFT-u  w  ramach  odwetu  za  domniemany  program  nuklearny.
Oznacza to, że Iran nie może sprzedawać swej ropy za dolary,
irańskie  karty  kredytowe  nie  mają  żadnej  wartości  poza
granicami  państwa,  Teheran  nie  może  przeprowadzić  żadnej
międzynarodowej  transakcji  bankowej,  może  jedynie  używać
gotówki i do tego nieoficjalnie, tzn. może operować jedynie w
formach  określanych  jako  nielegalne  przez  umowy
międzynarodowe.
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W roku 2014, francuski bank BNP Paribas został skazany przez
sądownictwo  amerykańskie  na  karę  8,8  miliardow  dolarów  za
pomoc  udzieloną  Teheranowi  w  ominięciu  blokady  SWIFT-u.
Pieniądze zainkasowały USA.

To właśnie sugerowanie wykluczenia Rosji z sieci SWIFT, jako
odpowiedź na zajęcie Krymu, (co stanowiłoby ogromną szkodę dla
rosyjskiej  gospodarki)  sprawiło  przyspieszenie  prac  krajów
BRICS (na czele których stoją Rosja i Chiny) nad systemem
alternatywnym clearing-u opartym na yuanie i rublu, zamiast
dolara.  To  wszystko,  aby  uniknąć  ewentualnego  szantażu,
jakiego  SWIFT  może  zawsze  użyć  w  stosunku  do  państw
suwerennych.

Belgijska strona internetowa Media-Presse (SWIFT ma siedzibę w
Belgii) podając wiadomość o tworzeniu przez Pekin i Moskwę
systemu alternatywnego do SWIFT, podała tę oto informację:
«Kiedy jakiś bank lub terytorium zostaje wykluczony z systemu
SWIFT,  jak  stało  się  to  z  bankiem  watykańskim  w  dniach
poprzedzających  rezygnację  Benedykta  XVI  w  lutym  2013,
wszystkie  transakcje  bankowe  zostają  zablokowane.  Jednakże
system SWIFT po dymisji Benedykta XVI , bez oczekiwania na
wybór papieża Bergoglio został odblokowany. Jak widać ktoś
użył szantażu używając do tego systemu SWIFT i bezpośrednio
zainterweniował w sprawy Kościoła».
http://lesmoutonsenrages.fr/2013/02/12/reprise-au-vatican-des-
paiements-par-cartes-bancaires/

To  wyjaśnia  niczym  nieusprawiedliwioną  i  niesłychaną
rezygnację  Ratzingera,  ktorą  wielu  z  nas  wzięło  za
tchórzostwo.  Kościól  został  potraktowany  jak  „państwo
terrorysta”, a nawet gorzej, bo trzeba zauważyć iż około tuzin
banków,  które  w  Syrii  i  w  Iraku  wpadły  w  ręce  Państwa
Islamskiego, z systemu SWIFT nie zostały wyłączone i mogą one
aż  do  dnia  dzisiejszego  spokojnie  realizować  transakcje
międzynarodowe. Natomiast Watykanowi uniemożliwiono płacenie
nuncjatur,  misji,  również  watykańskie  bankomaty  zostały
zablokowane. (…)
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Na  swym  blogu  Saura  Plesio  kontynuuje:  Ratzinger,  „który
walczył  z  zalewającym  wszystko  relatywizmem  nigdy  nie
zaakceptowałby „otwarć” na środowisko homoseksualistów, i na
politykę gender. Nigdy nie bił by pokłonów w kierunku „świata”
(i światowości) jak robi to aktualny papież, który idzie w
zawody  z  laicyzmem  Unii  Europejskiej  tworząc  przy  pomocy
„szybkiego  unieważnienia  ”  formę  „sakramentalnego
rozwodu”. Ratzinger nie zrobiłby z siebie błazna, jak jego
następca  na  Lampeduzie,  która  nie  należy  do  państwa
watykańskiego,  ale  jest  częścią  Włoch.  Potężni  globaliści
spieszą się, a Ratzinger był dla nich oczywistą przeszkodą,
kimś, kto mógł spowolnić ich błyskawiczny sukces”.

W  jak  wielkim  pośpiechu  została  zorganizowana  eksmisja
Benedykta  XVI,  można  wywnioskować  z  pewnych  szczegółów.
Sugeruje  to  znawca  rzymskości  i  laciny  Luciano  Canfora.
Zauważył  on,  że  w  motu  proprio,  w  którym  Benedykt  XVI
usprawiedliwiał swoją dymisję wiekiem (“Ingravescente Aetate”)
serię błedów wprost żenujących. Znając solidne przygotowanie
Ratzingera, jest rzeczą oczywistą, że nigdy nie popelniłby
tego rodzaju błędów. Przychodzi więc na myśl, że tekst ten
napisał ktoś inny; w ten to sposób Ratzinger został w sposób
otwarty  wyekspediowany  z  Watykanu,  do  tego  jeszcze
helikopterem,  co  pokazano  w  telewizyjnych  transmisjach
ogólnoświatowych. I oto, zaraz po opuszczeniu Watykanu przez
Benedykta  XVI  SWIFT  odblokowuje  watykańskie  transakcje
bankowe, także watykańskie bankomaty i przywraca watykańskiemu
bankowi cześć i honor. Nie czekano wcale aby został wybrany
Bergoglio;  wystarczyło  im,  że  „biały  terrorysta”  został
wydalony z Watykanu.

Na salonach Wall Street, Waszyngtonu i Londynu wiedziano już,
że nadchodzące conclave wybierze na tron piotrowy modernistę,
kogoś do którego będą mieć zaufanie. Ale skąd wiedziano, ktoś
zapyta…  Czy  może  stąd,  że  sankcje  SWIFT-u  względem
Watykańskiego  banku  zostały  skoordynowane  ze  spiskowcami
ubranymi w purpurę, którzy pod kierownictwem kardynała Carlo



Maria Martini’ego (należy tu przypomnieć, że kardynał poprosił
o eutanazję dla siebie) (1) wskazali na kardynała Bergoglio
jako  odpowiedniego  dla  nich  kandydata?  Czy  nie  dlatego,
że  zostały  zawarte  uzgodnienia  kardynałów  i  biskupów
spiskujących z potężnymi siłami z zewnętrz Kościoła, które są
im  bliskie
ideologicznie? (…) http://www.lastampa.it/2015/09/24/blogs/san
-pietro-e-dintorni/francesco-elezione-preparata-da-anni-
PAu2giegWwslaElPmNfC1L/pagina.html

W  tym  konteście,  wydaje  się,  że  dymisja  Ratzingera  jest
nieważna, jakoże został on do niej zmuszony. Potwierdzałoby to
także jego zachowanie, pozornie niejasne lub dwuznaczne. Sam
fakt, iż zachował sobie tytuł Ojca Świętego i biały papieski
ubiór,  może  to  potwierdzić.  To  tak,  jakby  chciał  dać  do
zrozumienia, tym, którzy są w stanie pewne sprawy pojąć, że
został  ze  Stolicy  Piotrowej  wygnany,  że  nie  odszedł
dobrowolnie.  (…)

Powyższa  hipoteza  wyjaśnia  również  triumfalne  przyjęcie
papieża Bergoglio w Ameryce, w ONZ – cie, u Obamy, standing
ovation w amerykańskim Kongresie. (…)

Można  więc  powiedzieć,  że  zidentyfikowaliśmy  co  nieco
falszywego baranka z Apokalipsy 13, mającego moc zagłodzić i
zablokować,  tak  aby  „nikt  nie  mógł  ani  sprzedawać  ani
kupować” bez „piętna na dłoni i na czole”. SWIFT i jego numer
bankowy (BIC) ukazuje jeszcze bardziej diaboliczną istotę i
prawdziwy cel globalizacji.
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Co wiecie o Wielkim Resecie?

Kolejny Wielki Reset kierowany jest tym razem nie z Moskwy
(międzynarodowy Komintern), ale z Davos. To następna wielka
rewolucja,  która  tym  razem  ma  skutecznie  zmienić  świat  i
wreszcie  jest  wdrażana  zgodnie  z  planem  ojców  założycieli
(Marks,  Engels),  czyli  w  krajach  wysoko  uprzemysłowionych.
Konstytucją  Wielkiego  Resetu  dalej  pozostaje  londyński
“Manifest Komunistyczny” z 1848 r. Właśnie obserwujemy kolejny
etap jej wdrażania przy pomocy kreowanych kryzysów (wojny,
pandemie) i ofiarowanych nam prób ratowania pokoju, a ostatnio
nawet naszego zdrowia. Jedno jest pewne, że każda taka próba
wychodzenia  z  kolejnych  kryzysów  przesuwa  wskazówkę  zegara
ograniczającego nasze obywatelskie prawa i wolności w kierunku
wartości 0, jednocześnie zbliżając nas do projektowanej epoki
cyfrowego  niewolnictwa.  Powstaje  podejrzenie,  że  kilka  lat
temu  globalistyczne  elity  świata  zawarły  pokój,  tymczasowo
rezygnując  z  poważnej  wojny  i  używając  siatki  finansowych
powiązań z lokalnymi rządami narodowymi zdecydowały się na
użycie broni biologicznej przeciwko własnym obywatelom. Celem
jak zwykle jest Wielki Reset nawet przy użyciu bezpośrednich
spersonalizowanych bombardowań…

Żyjemy w czasach w których zauważamy, że światowi liderzy
popełniają błędy w swoich kalkulacjach. Choć czasem wydaje
się, że tylko oglądamy platońskie cienie w medialnej jaskini,
a cel tych programowanych ponad nimi błędów jest całkiem inny.
Można przyjąć, że prawdziwym celem I wojny światowej było
zniszczenie chrześcijańskich monarchii i podzielenie świata na
narodowe  części.  Jednocześnie  towarzyszył  jej  projekt

https://ocenzurowane.pl/co-wiecie-o-wielkim-resecie/


Wielkiego  Resetu  z  rewolucją  mającą  ogarnąć  całą  Europę,
projekt zatrzymany pod Warszawą w 1920 r. Okazało się dalej,
że  Stalin  zdradził  światową  rewolucję,  pech  chciał,  że
rewolucja marksistowska (a właściwie leninowska), której celem
było wyzwolenie z kapitalistycznego wyzysku klasy robotniczej,
rozegrała się w społeczeństwie rolniczym. II wojna światowa
pozwoliła komunizmowi objąć większe obszary Europy i Azji,
jednocześnie  zamieniając  zachodniego  hegemona  (z  Anglii  na
USA).

Od  czasów  Nixona/Kissingera  obawiając  się  zjednoczenia
wielkiego bloku komunistycznego (Rosja, Chiny), USA wspierały
kapitałowo i technologicznie Chiny, aby oddzielić je od Rosji,
wówczas głównego pretendenta do roli supermocarstwa (w sferze
militarnej, nie ekonomicznej). Zachód oczekiwał, że bogacący
się Chińczycy porzucą komunizm i dołączą do klubu zachodnich
elit. Przez ostatnie ćwierć wieku USA kompletnie zdominowały
świat, pozostając na placu boju jako hegemon. Jednak okazało
się, że gwałtownie rosnące w potęgę Chiny, które są polem
doświadczalnym globalistów w zakresie absolutnej kontroli elit
nad  społeczeństwem,  również  zdradziły  ideały  światowej
rewolucji  przyjmując  strukturę  narodowego  państwa
faszystowskiego  z  domieszką  leninizmu.

Chiny w strukturze władzy przypominają sowiecką Rosję z jej
politbiurem  i  silną  władzą  sekretarza/prezydenta,  jednak  z
NEP-owską ekonomiczną wolnością i dużą rolą wielkich koncernów
kontrolowanych przez państwo, co jest charakterystyczne dla
państw faszystowskich. Obecnie Chiny są największym światowym
producentem  dóbr  głównie  na  zachodnich  technologiach  i
największym eksporterem, niestety w tym i produktu Wielkiego
Resetu jakim stał się COVID.

W USA ośrodkiem centralnym jest grupa trzymająca władzę (Deep
State), a formalnie na jej czele stoi medialnie wybieralny
prezydent, nieco kontrolowany przez Kongres wybierany przez
lobbystów ponadnarodowych korporacji i kontrolowane przez nich
media.  Wielką  rolę  odgrywają  tu  interesy  przemysłu



zbrojeniowego  (Pentagon)  i  wpływowe  środowisko  neoconów
(wcześniejszych trockistów). Wojna na Ukrainie ma też na celu
odepchnięcie  realizacji  niebezpiecznego  scenariusza
wypchnięcia USA z Europy przez przyszły sojusz Mitteleuropy z
Rosją. Przypomnijmy, że USA już dwukrotnie interweniowała w
Europie,  aby  zmienić  projektowany  przez  innych  porządek
rzeczy.

Dziś to Chiny stanowią największe zagrożenie dla światowej
pozycji USA, które widzą konieczność odwrócenia kalki Nixona,
czyli  prewencyjne  oddzielenie  Rosji  od  Chin.  Putin  choć
uczestniczy w tej międzynarodowej grze kierując się własnymi
imperialnymi  interesami,  ma  być  wciągnięty  w  walec
wyniszczania, aby go testować i osłabić, a następnie możliwie
oswoić.  W  oczach  Waszyngtonu  osłabienie  Rosji  (jako
potencjalnej  głębi  strategicznej  Chin)  jest  konieczne  na
wypadek konfliktu na Dalekim Wschodzie. Wydawałoby się, że to
ryzykowna gra, jednak jej uczestnicy wiedzą, że prawdziwym
strategicznym przeciwnikiem Rosji są sąsiednie rosnące w siłę
Chiny  (historyczny  spór  terytorialny).  Dlatego  jesteśmy
świadkami proxy war na Ukrainie.

Kierownictwo Państwa Polskiego wierzy, że powinno wykorzystać
ten  historyczny  moment  i  hojnie  i  wielorako  wspomagając
zaatakowaną  Ukrainę  w  koncercie  głównie  z  USA  i  Wielką
Brytanią, odsunąć wizję historycznego imperialnego zagrożenia
ze  strony  Rosji.  Kalkulacja  polskich  elit  o  patriotycznym
odcieniu opiera się również na zagrożeniu płynącym od strony
odgrzewanych niemieckich apetytów stworzenia Mitteleuropy, w
którym  miałaby  roztopić  się  Polska  jako  zaplecze  dla
niemieckiego  mocarstwa.  Takie  mocarstwo  Niemcy  projektowali
opierając się na rosyjskim zrozumieniu i korzystnych dostawach
rosyjskiego  gazu  i  ropy,  oraz  otwarciu  rosyjskiego  rynku
bogactw  naturalnych  do  wspólnej  eksploracji.  Z  powyższego
wynikałoby, że Polska znalazłaby się w niemieckiej, a nie
rosyjskiej strefie wpływów.

Pomyłki  w  założeniach  strategicznych  zdarzają  się  często.



Wojnę łatwo rozpocząć, ale trudniej skończyć, bo zawsze ster
przejmuje Bóg wojny, który niejednego figla w historii spłatał
krzyżując  plany  strategom.  Putin  był  pewien,  że  wcześniej
zabezpieczył kierunek Unii Europejskiej (kontrakty gaz, ropa,
NS I i II). Następnie korzystając ze swoich “ukraińskich”
doświadczeń z 2014 r. siłą 180,000 żołnierzy uderzył z 3 stron
na  Ukrainę  zamierzając  utrącić  jej  zachodnie  sympatie  w
kierunku wejścia do UE i NATO. Sztabowcy Putina zapomnieli
jednak o tym, że przez ostatnich 8 lat ukraińskie siły zbrojne
były intensywnie szkolone i wyposażane przez USA, WB i Polskę.
Putin też nie docenił stopnia korupcji i niekompetencji we
własnych szeregach. W konsekwencji tego musiał wycofać się z
kierunku kijowskiego i ostatnio z Chersonia, ale dalej jest w
grze…

Wydaje się, że monitorujemy spóźnioną wojnę domową w obrębie
byłego sowieckiego imperium. Jednak nie wiadomo ile jeszcze
miliardów  będzie  trafiać  do  dziurawego  ukraińskiego  worka,
świat łatwo nudzi się powtarzaną ludzką tragedią. Kto wie jak
wojna się zakończy, Rosja posiada ogromną przewagę w głębi
strategicznej, ludnościowej i zasobach. Poza tym ma też w UE
zastępy  niecierpliwych  sojuszników,  oczekujących
“szczęśliwego”  i  w  miarę  szybkiego  zakończenia  wojny.

Cóż, nie przedłużając chciałbym przypomnieć, że najmniejszą i
najczęściej  prześladowaną  na  świecie  mniejszością  jest
jednostka, której prawa i wolności depcze właśnie postępowa
globalistyczna komuna kiedyś z Moskwy, dziś z Davos.

Jacek Matysiak
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Ćwicz Polaku za wujka Sama i
kozaka Zełenskiego!

Po miesiącach zachęt MON do wstępowania do wojska, poprzez
propagandową kampanię, a potem podnoszenie stawek pieniężnych
dla sołdatów, teraz dochodzą nas słuchy o masowym wzywaniu na
ćwiczenia wojskowe. Okazuje się, że jednak nie tak masowe, ale
jednak wezwanie może dostać każdy kto przeszedł kwalifikację
wojskową w kategorii A.

Jak można to skomentować? Z jednej strony każdy mężczyzna
powinien umieć obchodzić się z bronią i być przeszkolonym
wojskowo.  W  Ameryce  czy  Rosji  składać  karabin  potrafią
nastoletnie dziewczynki. W Polsce co najwyżej młodzież strzela
się z plastikowych pistolecików i bawi nożem motylkiem, ale to
tyle. I nie wiem jak bardzo profesor Czarnek będzie prężyć
swoje muskuły, nic z tym nie zrobi. Europejska cywilizacja
brzydzi  się  wojną  i  wszystkim  co  z  nią  związane,  takie
myślenie jest już bardzo silnie zaszczepione.

Zastanawia bardziej w jakim celu taka zmiana u rządzących, że
nagle chcą szkolić naród? A no niedźwiedź rosyjski ani myśli
uklęknąć  przed  kozakami,  podpisać  kapitulacji  i  uznać
hegemonii  Stanów  Zjednoczonych  w  Europie  i  byłych  krajach
Związku Sowieckiego. W związku z tym trzeba tym niedźwiedziem
straszyć,  mamy  być  buforem,  wałem,  który  zasłoni  wielką
cywilizację przed barbarzyństwem! Może faktycznie Rosja stanie
się  tym,  czym  jest  nazywana,  będzie  to  jednak  wielkie
nieszczęście,  a  nie  sukces  propagandowy  Kaczyńskiego.
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Tak państwo ma święte prawo wymagać od swojego państwa obrony.
Tylko pytanie czego w tym wypadku my chcemy bronić? Rosja
jeszcze  parę  miesięcy  temu  ani  myślała  atakować  Polski.
Błaszczak od miesięcy robi wszystko, żeby włączyć się do wojny
razem z kozakami, a niczego, żeby Polacy wojny uniknęli. Na
Ukrainie giną cywile, cierpi naród, cierpią zwykli ludzie, to
jest tragedia. Elita rządząca Ukrainy jednak nic sobie z tego
nie  robi,  nawet  nie  negocjuje  z  Rosją  w  sprawach
humanitarnych.  Chce  maksymalnego  sukcesu.

Co jeśli do wojny Polski z Rosją dojdzie? Poza tym, że będzie
światowa  wojna,  która  zmiecie  z  powierzchni  połowę  kuli
ziemskiej, można parę rzeczy przewidzieć. Czołgi Abramsy będą
strzelać  kulami  ze  zubożonego  uranu.  No  niezła  zabawa  w
Waszyngtonie,  wykorzystają  sprzęt  w  apokaliptycznych
warunkach. Polska stanie się pobojowiskiem z gruzów, oby nie
nuklearnym.  Może  wojsko  polskie  wyśle  jakiegoś  drona,  jak
Ukraińcy, który zniszczy jakiś magazyn broni w Rosji. I Tyle,
pod Moskwę nie podejdzie na pewno, może zrobią to sojusznicy,
nowi  alianci,  ale  czy  pokonają  niedźwiedzia  i  smoka
chińskiego, w to wątpię. Dlatego, że świat może po prostu nie
przetrwać.

No ale Błaszczak chce się zabawiać w wielką wojnę, może to
brak ołowianych żołnierzyków w dzieciństwie. W końcu Moskwa
skąpiła Polsce zabawek i w ogóle niczego nie było. Teraz jest
wszystko:  kurczaki  z  KFC,  pepsi  i  instagramy  z
roznegliżowanymi  pannami.  Umrzyjmy  za  to!
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Blinken  przypomina  Polsce  o
niezapłaconych rozszczeniach

Polska, Węgry i Chorwacja są wśród krajów, które wciąż mają
najwięcej do zrobienia.

Jak  widać,  sprawa  niezapłaconych  przez  Polskę  żądanych
kwot  nie  została  zapomniana  przez  amerykańską
administrację. “Wymuszenie rozbójnicze” ( określenie Grzegorza
Brauna)  nazywane  w  mediach  “żydowskimi  roszczeniami”  jest
wciąż niezrealizowane przez Polskę. W tym przypadku  chodzi
nie  tylko  o  zwrot  własności  prawowitym  właścicielom,  lecz
nieobecne w prawie cywilizowanych krajów roszczenie wypłaty
odszkodowań  uzurpatorom  za  mienie  bezspadkowe,  które  w
przypadku  nie  żyjących  właścicieli  majątku  przechodzi  na
własność państwa.

Niektóre kraje nie zdołały przyznać odszkodowań lub procesów
restytucyjnych. Inne ograniczyły te możliwości do własnych
obywateli.  Z  kolei  inne  stworzyły  tak  skomplikowane
procedury, w praktycznie nie sposób się w nich rozeznać.

– powiedział sekretarz stanu USA, Antony Blinken /kresy.pl/ w
przemówieniu skierowanym  do uczestników drugiej konferencji
na temat tzw. restytucji mienia żydowskiego w Terezinie w
Republice Czeskiej.

Antony  Blinken  jest  zwolennikiem  realizacji  amerykańskiej
ustawy  447.  Proces  ten  monitoruje  Światowa  Organizacja
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Restytucji  Mienia  Żydowskiego  (WJRO).  “wykazując  wolę
przyjęcia różnych kwot w związku z majątkiem pozostawionym
bezpotomnie przez Żydów w Polsce na skutek Holocaustu, a na
mocy polskiego prawa należącego do skarbu państwa.” Ustawa
JUST.

Dlaczego USA nie żąda podobnej wypłaty od Ukrainy?  Dr Lucyna
Kulińska uważa, że ten proces zaczął być już realizowany na
Ukrainie w formie zagarnięcia ziem przez światowe koncerny.
Przypomina również o żydowskim pochodzeniu sekretarza stanu.
Dziadek Blinkena ze strony ojca był ukraińskim Żydem z Kijowa
/źródło/Porozumienie ponad Polakami/

Źródło

Czerwony  Październik,  czyli
saga o rewolucji

7  listopada mija właśnie kolejna rocznica przewrotu, który
dosłownie „ruszył z posad bryłę świata” i ochrzczony został
przez potomnych mianem „Wielkiej Rewolucji Październikowej”.

Zarówno dzieląca nas od tych wydarzeń znaczna już perspektywa
czasowa,  jak  i  ujawniane  wciąż  nowe  dokumenty  z  archiwów
niemieckich, brytyjskich i amerykańskich pozwalają nam dzisiaj
głębiej zajrzeć za ich kulisy .

https://pl.wikipedia.org/wiki/Ustawa_JUST
https://pl.wikipedia.org/wiki/Ustawa_JUST
https://en.wikipedia.org/wiki/Donald_M._Blinken
https://ekspedyt.org/2022/11/04/blinken-przypomina-polsce-o-niezaplaconym-haraczu/
https://ocenzurowane.pl/czerwony-pazdziernik-czyli-saga-o-rewolucji/
https://ocenzurowane.pl/czerwony-pazdziernik-czyli-saga-o-rewolucji/


Najbardziej  ugruntowanym  stereotypem  –  gdy  wymienia  się
przyczyny  rosyjskiej  rewolucji  –  jest  kreowanie  wizerunku
kraju, w którym królowały nędza i analfabetyzm, rządzonego
przez  „krwawego  despotę”  .  Podobny  obraz  jest  tyleż
uproszczony  co  daleki  od  prawdy  .  Zacznijmy  od  sylwetki
ostatniego cara Rosji. Mikołaj II wstąpił na tron 1 listopada
1894 roku i od razu energicznie przystąpił do reformowania
swego państwa, z bardzo dobrymi – trzeba zaznaczyć – efektami
.  Oto  o  ile  spis  powszechny  przeprowadzony  w  1886  roku
wykazał, że umiejętność czytania i pisania posiadło zaledwie
21  %  społeczeństwa,  to  już  w  1913  roku  –  za  sprawą
bezprecedensowego zwiększenia nakładów na powszechną oświatę –
legitymowało się nią 73 % poborowych!

Za ocenę możliwości ekonomicznych Rosji przyjąć możemy wydaną
w 1914 roku pracę francuskiego ekonomisty i publicysty Edmonda
Thery  „Ekonomiczne  przeobrażenia  Rosji”,  w  której  autor
wieszczy, iż przy utrzymaniu aktualnego tempa rozwoju, Rosja
będzie  dominowała  w  Europie   w  sferze  politycznej  ,
ekonomicznej  i  finansowej.

Kolejnym  mitem  jest  rzekome  okrucieństwo  cara.  Przez  cały
okres jego prawie 23-letnich rządów, rosyjskie sądy wydały
łącznie 6871 wyroków śmierci, z których wykonano 2981. Wśród
światowych mocarstw przed wybuchem I Wojny Światowej, Rosję
plasowano na 5 miejscu za USA, Niemcami, Wielką Brytanią i
Francją.  Oczywiście  wspomniane  wyżej  prognozy  skoku
cywilizacyjnego imperium Romanowów, nie budziły entuzjazmu w
Waszyngtonie i Londynie, postanowiono zatem podjąć działania
mające zapobiec realizacji podobnego scenariusza.

I tak oto niespodziewanie, w 1902 roku, rząd Zjednoczonego
Królestwa zawarł sojusz z Japonią, niejako sankcjonując w ten
sposób dokonany przez nią podbój Korei i zapalając zielone
światło do wojny samurajów z Rosją, która istotnie wybuchła w
1904  roku.  Zachodni  przyjaciele  wykorzystali  to  do  próby
wywołania w Rosji rewolucji – to właśnie w czasie rewolucji
1905  roku,  wśród  jej  przywódców  pojawiają  się  Włodzimierz



Iljicz Ulianow, ukrywający się pod pseudonimem Lenin, Lejba
Dawidowicz Bronstein, lepiej znany szerokiej publice jako Lew
Trocki  oraz  niejaki  Aleksander  Israel  Łazarewicz
Helphand używający nazwiska Aleksander Parvus. Dwaj ostatni w
1904 roku przejęli dwie gazety: „Początek” i „Rosyjską Gazetę”
, które uczynili tubą rewolty. Nakład obu tytułów przekraczał
pół  miliona  egzemplarzy  co  pozwalało  docierać  do  ogromnej
rzeczy ludzi, zaś sprzedawany był po kopiejce za sztukę, co
naturalnie  nie  pokrywało  nawet  kosztów  druku.  KTOŚ  za  to
wszystko płacił i nie była to bynajmniej niewidzialna ręka
rynku!  Wypisywane  w  obu  gazetach  czarne  scenariusze  dla
rosyjskich  banków,  wywołały  panikę  wśród  ludności,  która
zaczęła  masowo  wycofywać  swoje  wkłady,  co  o  mało  nie
doprowadziło  do  krachu  systemu  bankowego.

Rewolucja poniosła co prawda klęskę, ale wraz z konfliktem z
Japonią zachwiała finansami Imperium. Zmusiło to carski rząd
do  wzięcia  kredytów  –  oczywiście  w  bankach  zachodnich
przyjaciół.  Z  tytułu  odsetek  od  tych  kredytów,  w
dziesięcioleciu 1904 – 1913 zapłacono 1,7 mld rubli, przy
wartości  samych  kredytów   nieco  ponad  miliard  rubli.
Tajemniczy sponsorzy wspierali także srożących się na całym
terytorium Cesarstwa terrorystów, co przynosiło nader wymierne
efekty. Tylko w okresie od stycznia 1908 roku do maja 1910
roku, w państwie carów przeprowadzono 19957 aktów terroru,
czyli po  300 zamachów dziennie! Dla lepszego zobrazowania
skali zjawiska podam, że – przykładowo – w 2014 roku łącznie
na całym świecie miało miejsce 176 takich zdarzeń. Ocenia się,
że  zachodnie  imperia  wyłożyły  w  tym  czasie  na  terroryzm
(czytaj: rozwój demokracji) w Rosji, 10 mln USD co stanowi
mniej więcej równowartość dzisiejszych 250 mln USD.

Biorąc pod uwagę opisane fakty, tym większy szacunek muszą
budzić  wyniki  ekonomiczne  Rosji  w  tym  okresie,  notującej
szybki wzrost poziomu życia oraz możliwości swoich obywateli.
Gdzie  zatem  przesłanki  do  przeprowadzenia  zwycięskiej
rewolucji?  W  tym  miejscu  mała  dygresja.



Już  w  pierwszej  połowie  XIX  wieku  francuski  pisarz  i
publicysta Alexis de Tocqueville w dziele „Dawny ustrój i
rewolucja”,  na  przykładzie  Wielkiej  Rewolucji  Francuskiej
zauważył, że rewolucje nie wybuchają w chwilach największego
kryzysu, ale właśnie – paradoksalnie – gdy wszystko zdaje się
„iść ku lepszemu”. Ta prawidłowość sprawdziła się zarówno w
Rosji, jak i … w naszym kraju w 1980 roku!

Ostatnim gwoździem do trumny finansów przedrewolucyjnej Rosji
okazał się wybuch I Wojny Światowej. Dług państwowy Rosji
wzrósł w tym czasie z 8,8 mld rubli w roku 1913 do … 50 mld
rubli w roku 1917! Czegoś podobnego nie wytrzyma ekonomika
żadnego  kraju!  Równolegle  sojusznicy  kontynuowali  działania
zmierzające do zniszczenia Rosji jako liczącego się mocarstwa.
Posiadający monopol na dostawy wojenne dla rosyjskiej amii
Brytyjczycy,  realizowali  je  nieregularnie  i  w  niepełnym
wymiarze,  co  doprowadziło  –  między  innymi  –  do  klęski
rosyjskiej  ofensywy  w  1915  roku,  spowodowanej  …  brakiem
amunicji! Po wojnie brytyjski premier David Lloyd George w
chwili rozbrajającej szczerości wyznał, że można było temu i
innym podobnym przypadkom zapobiec, ale… nie zrobiono tego.
Przypadek,  czy  planowe,  konsekwentne  działanie?  Rychło
zażądano też od sojusznika (!) zdeponowania w Londynie lwiej
części rosyjskich rezerw w złocie, jako gwarancji zapłaty za
wojenne dostawy. Co nastąpiło. Do Banku Anglii trafiło złoto
wartości 640 mln rubli – na owe czasy suma iście bajońska.

Tymczasem  w  1915  roku  w  niemieckim  Ministerstwie  Spraw
Zagranicznych, pojawia się znany nam już Aleksander Parvus,
który  proponuje  swoim  gospodarzom  sfinansowanie  działań
mających  doprowadzić  do  wybuchu  w  Rosji  rewolucji  i  w
konsekwencji  powstałego  chaosu,  wypadnięcie  tego  kraju  z
wojny.  Zachowała  się  notatka  z  tych  rozmów,  w  której
szczegółowo  opisano  mechanizm  wywołania  niepokojów
społecznych, przekształcenia ich w falę strajków, a następnie
wyprowadzenia ludzi na ulicę i w efekcie paraliż państwa.

Mechanizm był niezwykle prosty. Na jednym z wydziałów (lub w



zakładzie),  „spontanicznie”  wybucha  strajk.  Strajkujący
stawiają niemożliwe do spełnienia żądania co powoduje fiasko
rozmów. Strajkowa fala się rozlewa i kończy wyprowadzeniem
ludzi na ulice .  Zachował się także cennik opłat za związane
z  tym  „usługi”:  dziennie  za  udział  w  demonstracjach  i
wykrzykiwanie haseł, demonstrantom płacono od 10 d0 70 rubli,
zaś za strzelanie na ulicy od 120 do 140 rubli! Na owe czasy
była to równowartość miesięcznego wynagrodzenia  nic zatem
dziwnego, że nie brakowało chętnych aby sobie w ten sposób
„dorabiać”.  Stojącym  na  kijowskim  Majdanie  płacono
zdecydowanie  gorzej.  Zauważmy  na  marginesie,  że  te  same
mechanizmy  stosowane  są  także  dzisiaj,  przy  wywoływaniu
kolejnych „kolorowych rewolucji”.

Robiącym  bokami,  walczącym  na  dwa  fronty  Niemcom
zaprezentowany plan spadł wprost z nieba, toteż natychmiast go
zaakceptowano  i  via  Stockholm  strumień  pieniędzy  na
„propagowanie  pokoju  na  wschodzie”  popłynął  do  kieszeni
wywrotowców. O ile trudno dziwić się Niemcom – wszak nie od
dziś wiadomo, że na wojnie i w miłości dozwolone są wszystkie
chwyty  –  o  tyle  podejmowanie  podobnych  działań  przez
nominalnych  sojuszników,  musi  wprawiać  w  osłupienie.

Oto na początku stycznia 1917 roku w Nowym Jorku pojawia nasz
stary znajomy Lew Trocki (lub jak kto woli Lejba Bronstein),
który odbywa tam cały szereg spotkań – między innymi z Johnem
D.  Rockefellerem  oraz  swym  rodakiem  Jacobem  Schiffem,
reprezentującym  finansowe  imperium  Rotschildów.  Nie  wiemy
naturalnie o czym panowie ze sobą rozmawiali, wiemy natomiast,
że wracający transatlantykiem do ojczyzny Trocki wiózł ze sobą
bajeczną  na  owe  czasy  kwotę  10  tysięcy  USD  w  złocie
przeznaczoną na wsparcie rewolucji. Jak powszechnie wiadomo,
kapitał nie ma narodowości i tej wersji – jakby co – będę się
trzymał  do  końca.  Nietypową  przesyłką  zainteresowali  się
celnicy w czasie planowego postoju statku w Kanadzie, ale
właściwe służby widać szybko im wyjaśniły, że nadgorliwość nie
popłaca,  gdyż  zarówno  pasażer  jak  i  jego  bagaż  spokojnie



pożeglowali sobie dalej, by pod koniec miesiąca znaleźć się w
kipiącym wprost od rewolucyjnych nastrojów Piotrogrodzie.

Przebywający  w  tym  czasie  w  Szwajcarii  Lenin  w  mowie
skierowanej do przebywających tam wraz z nim rewolucjonistów
powiedział: „Być może my, starcy  (miał wówczas 47 lat ) nie
dożyjemy  już  zwycięskich  bitew  rewolucji  …”.  Był  koniec
stycznia  1917  roku…   23  lutego  (8  marca)  wybuchła  w
Piotrogrodzie Rewolucja Lutowa, a 1 marca (14 marca) abdykował
ostatni z Romanowów… Tymczasem w Berlinie nastroje dalekie
były od euforii. Co z tego, że niemieckie pieniądze pozwoliły
obalić w Rosji samodzierżawie, skoro Rosja nadal pozostawała w
wojnie? Rząd Tymczasowy, który objął władzę w Piotrogrodzie,
planował co prawda zawarcie pokoju z sojusznikami Niemiec:
Austro-Węgrami,  Bułgarią  i  Turcją,  ale…  zamierzał  nadal
walczyć z armią Kaisera.

I  tu  gotowe  rozwiązanie  podsunął  Parvus.  Zaproponował
mianowicie  przerzucenie  do  Piotrogrodu,  rezydujących  w
Szwajcarii  rewolucjonistów,  co  dałoby  rewolucji
charyzmatycznego przywódcę i kościec organizacyjny. Propozycja
została obustronnie przyjęta i oto ze Szwajcarii przez Niemcy,
promem do Szwecji i dalej koleją przez Szwecję i Finlandię do
Piotrogrodu  wyruszył  specjalny  wagon.  Nie  będziemy  się  tu
rozwodzić o narodowości podróżujących nim pasażerów, zaznaczmy
jedynie, że był wśród nich także jeden Rosjanin, kreowany w
następstwie na „ojca rewolucji”, choć w świetle przytoczonych
faktów, nawet najsurowszy sąd musiałby go od tego zarzutu
uwolnić.

Po drodze rewolucyjny wagon wraz ze swoją zawartością na 24
godziny zatrzymał się w Berlinie – wtedy to najprawdopodobniej
przedstawiciele rządu niemieckiego dobili z Leninem targu, po
czym  ruszono  w  dalszą  drogę  .  Jednym  z  warunków  dalszego
finansowania bolszewików przez Niemców, było – w przypadku ich
dojścia  do  władzy  –  natychmiastowe  podpisanie  przez  nich
separatystycznego pokoju. Co nastąpiło.



W nocy z 24 na 25 października (7/8 listopada) 1917 roku,
bolszewicki przewrót przyniósł im władzę, 2 grudnia 1917 roku
rozpoczęto  rozmowy  zakończone  5  grudnia  zawarciem  umowy  o
natychmiastowym  przerwaniu  działań  wojennych  na  froncie
wschodnim. Kolejnym etapem było podpisanie 03.03.1918 roku  w
Brześciu traktatu pokojowego, który zakończył udział Rosji w I
Wojnie Światowej.

Car – internowany wraz  z całą rodziną przez puczystów –
zwrócił  się  do  brytyjskiego  rządu  z  prośbą  o  zgodę  na
przybycie do Londynu, czego mu naturalnie odmówiono, skazując
tym samym wszystkich na pewną śmierć.

W  jednym  z  przemówień  po  zdobyciu  władzy  Trocki  wygłosił
frazę,  że  po  wojnie  Europa  rządzona  będzie  nie  przez
dyplomację  a  przez  „proletariat”,  który  powoła  Stany
Zjednoczone Europy. Wtedy mogło się to wydawać pustą retoryką,
ale dziś gdy znana jest rola amerykańskich służb specjalnych w
powstawaniu  po  II  Wojnie  Światowej  Unii  Europejskiej,  owa
przeszło  stuletniej  dawności  deklaracja  musi  skłaniać  do
zadumy.

Po zwycięstwie bolszewików i wybuchu w Rosji wojny domowej,
nadszedł  odpowiedni  czas  by  także  Amerykanie  mogli
zdyskontować  udzielane  puczystom  poparcie  .  Ponieważ  było
oczywiste, że uwikłana w wojnę domową Rosja nie odegra na
konferencji pokojowej żadnej roli, Jankesi włączyli się w maju
1918 roku do działań zbrojnych przeciwko Niemcom, z którymi
zresztą przez całą wojnę prowadzili za pośrednictwem państw
skandynawskich normalny handel. Do grona sponsorów bolszewików
dopisały się Bank Rezerwy Federalnej i Bank Inwestycyjny J. P.
Morgan a amerykańskie firmy już w 1918 roku uzyskały rosyjskie
zamówienia warte 1 237 mln rubli i koncesje na poszukiwanie i
wydobywanie w Rosji surowców – w tym ropy naftowej. Za ocean
trafiły także wielkie ilości carskiego złota, a modernizacją
kopalni tego kruszcu zajęli się – trzeba trafu – Brytyjczycy.

Tak oto wyglądał z bliska ów wielki zryw proletariatu, którego



liczni  przedstawiciele  mieli  okazję  gruntownie  przemyśleć
sensowność  swoich  rewolucyjnych  uniesień,  w  trakcie
wieloletniej  reedukacji  jaką  zapewniła  im  wyniesiona  przez
nich do władzy ekipa, w specjalnie w tym celu wybudowanej
sieci ośrodków, powszechniej znanych pod nazwą łagrów.

Naturalnie wymienione w tej publikacji przyczyny rosyjskiej
rewolucji nie pretendują do wyczerpania tematu – starałem się
w niej jedynie wyciągnąć na światło dzienne, jej zdecydowanie 
mniej znane wątki. Warto także pamiętać, mówiąc o popełnionych
przez bolszewików zbrodniach o winie tych, bez pomocy których,
nigdy nie doszli by oni do władzy.

Piotr Włodzimierz Sobolewski
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